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j i  Rosji z Austrją 
i l m m \ .

ZE SZTABU ZWIERZCHNIEGO WODZA 
NACZELNEGO.

(Ponieważ nie dostarczono nam komunikatu 
sztabu Zwierzchniego W odza Naczelnego z piątku 4 
1(21), powtarzam y go za dziennikami kijowskimi. — 
Red.). ' c

Oficjalnie 4 (21).
„Na lewym brzegu W isły (20 listopada) 3 gru­

dnia trw ały  uporczywe walki na troncie Iłowo-Łowlcz 
i na drogach z zachodu w kierunku Lodzi i Piotrkowa.

„Na innych frontach położenie bez zmian“.

Urzędowo 5/22 (P. A. T.)
Uporczywe walki w Kierunku Łowicza, w o Krę­

gu Lodzi i na drogach prowadzących z zachodu ku 
PiotrKowu trw ają tialej. W watce dn, 4/21 b. m. nasze 
'automobile opancerzone na szosie z Pabianic do Ła­
sku korzystając ze zmroku, w erznęły sie w znaczną 
'kolumnę nieprzyjacielską i rozproszyły ją ogniem 
kartaczownic i karabinów maszynowych, przyprawi­
wszy ją o znaczne straty ..

Na p ro-tałym  froncie nie zaszli istotne 
.zmiany. ,

parlamentu włoskiego.
. . . . . .  . . .  . „ .. *. /P/y-.- - . . ,:-.r ■

Ł o d z i  -  2 F r a n c j i ,  Serfcji i T u rc j

O PAMIĄTKI KRAKOWA.
'W arszawa 4/21 (P. A. T.) W obec tego, że ar- 

.v.tja aastryjacka ustawiła na W awelu i na wieży ka­
tedralnej w Krakowie dziaia i karabiny maszynowe, 
polski Komitet Narodowy protestuje przed całym 
światem cywilizowanym przeciwko temu świadome­
mu aktowi Austrji, zagrażającemu zagładą najcenniej­
szym zabytkom przeszłości Polski i jej sztuki.

KŁAMSTWA NIEMIECKIF.
Piotrogród, 6/23. (PAT.). W  ostatnim czasie 

,cała prasa zagraniczna zapełniona jest komunikatami 
niemieckimi o masach jeńców, dział, karabinów ma­
szynowych, które jakoby Niemcy zabrali nam poaczas 

'walk lis+opadowych Oczywiście wiodąc walki bez 
yrzerw y od 14 (1) listopada, armje rosyjskie nie mogą 
'ustalić zupełnie dokładnych cyfr poległych, rannych i 
:tych, co zginęli bez wieści, V  szczególności z podzia- 
item ubytków na te kategorje. Przyczyna ta przeszka­
dza ogłosić urzędowe zaprzeczenie cyfr. przytacza­
nych przez Niemców. Ponieważ Sztab Zwierzchnie­
go Wodza Naczelnego stanowczo unika przytaczania 
■w swoich komunikatach niezupełnie ścisłych danych, 
jprzeciwnicy nasi korzystają z tego z całą nsesumien- 
nością i rozpowszechniają bezsensowne pogłoski o na- 
l cych stratach co do jeńców', których cydry w ich w y­
obraźni rosną z dniem każdym.

Jak Niemcy operują cyframi w sWoich komnnf.
:katach urzędowych, mamy dowód następujący: U- 
Jtrzymują oni, że nie stracili żadnego działa, tym cza­
sem  tylko w rejonie Brzezin zabraliśmy 23 działa i 
^ńele wojennej zdobyczy. Nigdzie nie wspominają o 
swoich jeńcach, tymczasem tylko przez jeden nasz 

icunktjfcgdzic rdbyWa. się spis jeńców, przeszło około 
.10 tysięcy Niemców. Niemcy nie wspominają o spa­
lonych przez siebie podczas odstępowania parkach 
obozowych, o tych, które porzucili w lasach, o dzia­

łach, furgonach, które stopniowo są odnajdywane. Q- 
tóż 1 b. ni. (180CI.) znaleźliśmy w  lesie pod Brzezina­
mi kolumnę amunicyjną, złożona z 42 jaszczyków' 
z pociskami. Niemcy wreszcie uchylają się od przyto­
czenia danych co do strat, jakie poniosły ich wojska 
w walkach listopadowych, tymczasem uczestnicy wie­
lu wojen świadczą, że nigdy jeszcze pola bitew' nie 
przedstawiały takiego widoku, jaki przedstawiała 
droga cofania się Niemców do Srrykowa. Na niektó­
rych sekcjach, przez nas oskrzydlanych, ciała zabitych 
Niemców Wznosiły się na połtora arszyna. Cała lud­
ność miejscowa pod kierunkiem policji linjawej pracu­
je nad pogrzebaniem poległych i oczyszczaniem pól po 
bojach. Niektóre dywizje niemieckie, w tej liczbie 
gwardyjska, przeryw ając się z powrotem, poniosły tak 
Wiełkie straty, ż.e całkiem znikły z frontu toczącej się 
obecnie bitwy.

W obec tego, co wyżej, społeczeństwu powinno 
się zachowywać z zupełnem lekceważeniem wobec 
kłamliwych praktyk oddziaływania niemieckiego na 
opinję publiczną swojego kraju.

ZNIS7C7ENIA W LODZI I W ŁOWICZU.
Z Łodzi donoszą: Pociski uszkodziły w różnych 

dzielnicach miasta około 50 domow i kościół. Oprócz 
tego na Starem  Mieście, na Bałutach i w Radogoszczu 
całkowicie zburzono z górą 20 domów. Z łudzi jest 
30 zabitych i wyżej 200 rannych.

Ruch tram w ajowy w strzym any z po w udu po­
psucia toru.

W obec trudności komunikacji z W arszawą ko­
leją żelazną między Radomiem i W arszaw ą wpro­
wadzono kursy autobusów .

Przebyw ający w W arszaw ie . urzędnicy kolei 
fabryczno łódzkiej otrzymali rozporządzenie powro­
tu do miejsc swego urzędowania.

(Bitwa „łódzka11 zbliżała się, jak wiadomo pod 
same miasto, a jak doniosły dzienniki rosyjskie, w 
dniu 23 z. m. na przedmieściach ustawiono karabiny 
maszynowe i dochodz;io chwilami do walk ręcznych 
Linii bitwy położona była na północ od Łodzi, ° ?- 
powiednio też do tego ucierpiało Stare Miasto i Bału­
ty  położone w północnej stronie i wioska Radogoszcz 
po drodze do Zgierza. Tramwaj elektryczny z Ło­
dzi do Zgierza, idący obok szosy, też jak widać z 
telegramu ucierpiał

Kolej fabryczuo-łódzka jest to odnoga długości 
około 30 kilometrów, łącząca stację kolei w arszaw ­
sko-wiedeńskiej, Koluszki, z Łodzią. Koluszki, jak 
wiadomo, byty chwilowo zajęte przez siły niemie­
ckie, które przedarły się przez front rosyjski. Wido­
cznie wtedy urzędnicy kolejowi schronili się do W ar­
szawy. Teraz po odebraniu Koluszek, puwracają na 
swoie posterunki. — Red.)

W arszaw a 6/23 (P. A. T.) Osoby, które przy­
jechały z Łowicza opowiadają, że pociski nieprzy­
jacielskie uszkodziły w  mieście wicie domów i dwa 
kościoły, zabiły zaś przeszło 10 rmeszkańcóy. i wielu 
raniły.

\  — -  —

N a  f r o n d a  W i s ł a - - W a r t a .
„Rus. Inwalid“ w artykule „Ocena wypadków 

wojennych*1, wykazawszy, iż centrum ogólnej uwagi 
stanowi oczekiwane rozstrzygnięcie bitwy na fron­
cie W arta—W isła i oszacowawszy położenie na dru­
gich teatrach wojny — rosyjskim, francuskim, serb­
skim i tureckim, mówi: — Przyjrzaw szy się wszyt- 
skini operacjom wojennym w całości, można powie­
dzieć, iż wojna zmieniła się w bitwę o długim, przery­
wanym froncie, na którym teraz niema odcinków bó­
lowych wielkiej bojowej wagi, niema starć, rozwija­
jących się w  ogólny bój i mogących za sobą pocią­
gnąć przew rót sytuacji i nie widać, aby gdziekolwiek 
skumano siły dła takiej bitwy. Najbliższa oizysziaść

pokaże, czy jestio tylko przypadek, czy tez rzecz z ' 
jednej strony wymuszona, zaś z drugiej polegająca n a , 
subteinem wyrachowaniu. W  takich to właśnie wy-j 
padkach hr. Schlieffcn radził Niemcom wyczekać, w : 
którą stronę przeciwnik skiemje swói atak. Według 
j'ego zdania, na każdy wypadek Niemcy znajdą dość’ 
sił, ponieważ krępuje je tylko ich podział na armje, 
co zawsze można usunąć z pomocą potężnie rozwi­
niętej sieci kolejowej. Według naszego zdania jednak­
że, znacznie więcej wiąże Niemców ręce i nogi zwią­
zanie się z przeciwnikami, którzy nie zaniedbują ża­
dnej sposobności, aby wpiywać na wszelką fozjroc/ę- 
tą przez Niemców', próbę zmiany położenia, o ilcbyt 
ona miała na celu skoncentrować gdziekolwiek wię-' 
kszą pięść.’ , z

Nieinirowicz-Daiiczenko donosi do „Rus. Sło- 
w a“ : 26 (13) Jistópada pod ochroną silnego ognia dziu- 
łcwego rozpoczął się ną całym południowo-wscho­
dnim froncie spieszny odwrót rozbitych nierpfce! ich 
koipusówn lyyjaw^zy rezerwowy korpus gw ardff któ­
ry  prawie cały legł w bojacli pod Łodzią. Niemcy zna­
komicie uinrfyfikow ali się za Aleksandrowem i od 
Zgierza przez Dobrą ku Strykowi, zrobiwszy z tej 
długiej pozycji silną zasłonę, stawiającej, bez wiel­
kich ofiar, czoło frontowym atakom, Za tą zasłoną 
szybko uchodzą do połow-y stopniałe pułki niemieckie 
przez Piątek i Łęczycę na Krośniewice. Los oddziału, 
który zajął Zgierz , jest przypieczętowany; gromią 
go rosyjskie ciężkie baterje. Mówią, że straty Niem­
ców są tam straszne. Za ich pozycjami leża kupy 
trupów Niemcy w Zgierzu przygotowują się do walki 
w domaemh na strychach domów ustawiono karabiny 
maszynowe. 2t  z. m. b j ł  16-stopniowr mróz VAr-y 
dooił wielu Niemców.

NIESNASKI POMIĘDZY ,AUSTRJA A NIEMCA Ml,
Do „Kur W arsz.1* donoszą z Londynu: „Coraz 

więcej gromadzi się danycii, że pomiędzy Austro-Wę- 
grami a Niemcami wynikły niesnaski poważne. Rząd 
austryjacko-węgijsfski domaga się, mianowicie, aby ’ 
cesarz Wlhehn pozwolił wojsku austryjacko-węgier- 
skiemu, znajdującemu się W Belgii, Prusach wscho­
dnich i Królestwie Foiskiem, zwła.szcza na froncie 
Kraków—Częstochowa, wrócić do Austrji dla obrony 
granic monarchii. Niemcy jednak, zachowują się, po-- 
dfbno, względem tych żądań zupełnie obojętnie, bo w ‘ 
gruncie rzeczy rm  ich nie obchodzi, czy Austrja jest/ 
zalewana przez Wojsko rosyjskie Przeciewszystkiem’ 
zależy im na tern, aby nic dopuścić wroga na własne 
tervrorjuin“.

2,0(10,006 STRAT W LUDZIACH.
. D;cń“ pisze, iż według wiadomości z Kopenha­

gi. ogólne straty  niemieckie i austryjackie do czasów 
o\ ifirr-cw yższają dwa miljony ludzi.

HINDENBURG.
, Kopenhaska „Pnlitiken" donosi z 3crlina, ‘że w 

drugiej połowie listopada pod wpływem wieści o po­
wtórnym pochodzie wojska niemieckiego na W arsza­
wę, co tym razem niafo być uwieńczone niewątpli- 
wein powodzeniem, geperał llindcnburg wyrósł w 
Niemczach na bohatera narodowego. W szystkie pra­
wie uniwersytety niemieckie obdarzyły go doktora­
tami, zadedykowano mii przeszło 50 marszów wojen­
nych, wiele miast uchwaliło na posiedzeniach nadzwy­
czajnych ochrzcić ulice jego nazwiskiem. Obecnie, 
\rcbcc zdecydowanego niepowodzenia tej akcji, do, 
czego przygotowują epinję publiczną organy pólurzę-', 
tle we, entuzjazm dla gen. limdcnburga zgasił bezpo­
wrotnie, ustępując miejsc* przygnębieniu.

(
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Hojna z Turcją.
ZF SZTABU ARMJI Ka UKaSKiŁJ, 

Urzędowo 6/12 (PAT.(
Dnia 23/JO zm. wojski, nasze r.a drogach od Dii. 

iterzu i Ohoji zdobyty po walce oaraji i Baszkałę. — 
[Turcy zacięcie bronim y pozycji pod iemi miastami, 
colnęii się , a częściowo uciekli w kierunku Wan, po 
zosta wiając w ielu  rannych i jeńców. Zabraliśmy w 
baszkaie składy prowiantów i amunicji,

; "  W EGIPCIE.
Kair, 3/22 i>’AT.) Wielki Szctk Senuss. zaprze­

cza pogłoskom, jakoby miał zamiar napaść na Egipt. 
Odwrotnie Szeik zachowuje nadal przyjacielskie sto- 
oimki z władzami ariglo-cgipskiemi.

W PFRSJI.
Teheran, 5/22 (PAT.) 0  godz^ 10 i ano w uroczy­

sty sposób przy udziale ciała dyplomatycznego, ksią­
ż ą t  i rządu i arystokracji perskiej, szach Ahmet o- 
Iw orzy ł trzeci .Medżlli« (parlament). W  mowie tro­
nowej szach wyraził nadzieję, że '-'twarde zgroma­
dzenia w roku koronacji stanowi dobrą przepowiednie 

(d!a jego panowania, które się poczyna w jedności na­
rodow ej. Szach w zyw a przedstawicieli narodu do 
giutowr.ai i .świadomej pracy nad wszechstronnem 
odrodzeniem Persji. Wskazuje na nagłość reform we 
•we wszystkich dziedzinach polityki wewnętrznej, e- 
.Konomicznej i administracyjnej, w  szczególności na 
pożądaną poprawę sądownictwa. Szach zaznaczył da­
lej, źe położenie finan. krain je s t , ciężkie, poprawa 
!saś jego zaiezy od rozwoju niezbędnych w  Persji in­
stytucji, między klóremi ważną jest żandarmeria, 
‘strzegąca w kraju porządku. Następnie mowa trouo- 
fwa podnosi trudności związane z wykonaniem całego 
Planu z powodu niezbędnych potrzeb kraju wobec 
[komplikacji wojny, która niestety bezpośrednio od­
biła się w Persji. W  końcu szach wyraził zamiar, za. 
.ebowywame ścisłej neutralności, pełen nadziei, że 
IPersja ostatecznie pokona obecne próby i złożył ży­
czenia Medżilisowi, aby pomógł ten cel osiągnąć.

Dnia wyboru przewodniczącego nie wyzna­
czono.

GOEBEN. " >
Bukareszt, 5/22 (PAT.) Z Konstantynopola o- 

łrzym ano wiaiogodne wiadomości, że podczas osta­
tniej walki morskiej „Goeben" został poważnie uszko­
dzony. Ważne uszkodzenia dotyczą, drugiej wieży i 
mostka komendanta wskutek wybuchu 4 czy 5 poci- 
skók

Obocnie krążownik jest w  naprawie w Iztnid 
n i  morzu Marmara, gdzie pr*cuią koło niego specia- 
|liścj sprowadzeni z Berlina. P rzypuszczają, że za 
d-,va tygodnie, będzie mógł wypłynąć na morze.

■ I
POMOC PORTUGALSKA

Do „Kij. Myśli" donoszą z Moskwy , iż do Egip- 
itu przybyli oficerowie portugalscy. W  .grudniu nńaiy 
.przybyć znaczniejsze oddziały wojsk portugalskich.

3rasa przyznaje, iż Portugalia o v.nimo trudności 
[przewozowych w ciągu kilku tygodni może wysa­
dzić w Egipcie 6—8 dywizji.

WALKI ANGIEI SKO-TDRECRCF. \
Londyn 6'23 (P. A. T.) Donoszą z Kairu, że 

Aeroplany angielskie obserwują ustawicznie półwy­
sep  synajski. Nieprzyjaciel nie pokazuje cię.
[ Korpus nieprzyjacielski rozbity, yod Mati-dbi-e!- 
,Nus cofa się na wschód. W ładze angielskie zatopiły 
pustynię na wscliód od Port-Saidu; obszar kilku mil 

‘kwadratowych stoi pod wodą i izobjje Port-Said, tak, 
iż miasto jest nieprzystępne.

We Francji f w Beigji.
Bordeaux 5/22 (PA D. Biuletyny a; ii p.„t.: 

•„Cztery miesiące wojny" zawierają sprawozdanie o 
:’uiym przebiegu operacji od 3 sierpnia do 3 grudnia 
t.20/7--20/11). ‘

Wspomniawszy o rozmaitych okresach wojny 
biuletyny stwierdzają, że od drugiej połowy listopada 
bow. sl. działania Niemców zaczęły słabnąć. Nawet 
.artyleria nieprzyjaciela zdradza niniejszą energię, Bi- 
i,wa pod Ypres kosztowała Niemców' !2Q tys. ludzi. 

W  biuletynach tych czytamy:
„Nigdy jeszcze efenzywy nie przygotowywano 

(ak starannie i nie wykonyw ano tak zawzięcie, jednak 
zakończyła się zupełnein niepowodzeniem", 
i Autor biuletynów zatrzymuje się szczegółowo 
[nad stanem armii sprzymierzonych w  początku paź­
dziernika i przychodzi do wniosku, że siły sprzj mie- 
Tzeńców są rów-ne nieprzyjacielskim, tak samo jak na 
[początku kampanji, ale jakość icl. znacznie się podn o- 
sła wskutek trzechmicsięcznych działań wojennych. 
W  ciągu tych trzech miesięcy nie można już zazna­
czyć ani jednego takiego błędu, jakie się zaarzały w 
^aprowizacji armii w sierpniu, Znacznie powiększono 
'liczbę dział ciężkich, na których dawniej zbywało.

Anglicy otizym ali liczne posiłki. Dywizje ich już. 
gfcgg^yty prace.przygotow aw czą do wojny europej-

„8LOW 0 POLSKIE" V (2 4 /x iT ? /X n  1014

skiej. Armia belgijska odnowiona i składa się z 9 dy­
wizji. ” “  ' ■’ *

W_,k>/uuw-cy plan u niemieckiego musieli stwier ■ 
dzić następujące poważne niepowodzenie: W  przy­
spieszonym ataku na Wancy, w szybkim ruchu na Pa­
ryż. co do okrążeń w  sierpniu i w  listopadzie lewego 
skrzydła francuskiego, co do usiłow-ań przeważnie we 
wrześniu centrum wojsk francuskich, co do ofenzywy 
na Dunkierkę i Calais i co do ataku na Ypres We 
wszystkich tych niefortunnych próbach Niemcy zni­
szczyli swoje rezerwy. Wojska teraz sformowane są 
źle wyćwiczone.

W  tym czasie Rosja co raz więcej utrwaia swro 
ją przewagę wojenną i zatrzymuje na wschodzie ar­
mie niemieckie.

Londyn 5/22 (PAT), Naoczny świadek opisując 
ncwrą fazę wojny mówi: Teraz wojna ma charakter 
oblęzniczy, ponieważ operacje dokonywane są z  oko­
pów przy pomocy ręcznych bomb i granatów, rzuca­
nych na dalekie odległości specjalnymi aparatami mi­
nowymi Ataki w otwarłem polu zastąpiono robotami 
saperskiemu w celu wysadzenia nieprzyjacielskich 
transzej. Grzmot aitylerji rzadziej się słyszy. Bitwy 
są mniej hałaśliwe, ale me mniej krwawe.

Niemcy próżnując na wielkiej przestrzeni fron­
tu nie przestają przeć w  jednej sekcji wojsk indyj­
skich, ale już nic dokonywają ataków wielkiemi. ma­
sami.

W  d. 38/15 listopada Niemcy atakowali Francu­
zów na lewrem skrzydle angielskiem, ale. zostali od­
rzuceni, straciw szy 400 poległych i wielu jeńców.

Aczkolwiek na razie niema określonych dowo- 
ciow upadku ducha między wojskami niemieckiemi, 
ale daje się zauważyć znaczna zmiana w tonią poglą­
dów, wypowiadanych przez oficerów niemieckich w 
niewołi, którzy obecnie przypuszczają, że strategia 
niemiecka była błędną i ponuro patrzą w przyszłość.

Londyn 6/23 (PAT). Donoszą, źe Niemcy zbir 
rzyli kilka domów w Roullers i w dolinie Dixminidc, 
żeby otworzyć wiaotc na Ypres. Pogoaa oardzo zta. 
Transzeje zamieniły się w strumienie. Żołnierze po­
zostają w' nich po dwra dni, poczerń mają dzień odpo­
czynku. Pomimo, ze Ypres poniżej uszkodzone, to je­
dnak pozostaje ono w  rękach sprzymierzeńców'. 
Wśród niemieckiej obrony kraj. i posp. ruszenia nie 
ustają zaburzenia; wzrosły wypadki samobójstwa; 
w ypraw a na front uważana jest za nieszczęście.'

Stosunki między ludnością cywilną Gandawy a 
wojskowymi niemieckimi bardzo naprężone.

Niemcy usiłowali przeprawić się przez zatopio­
ny obszar Izery na tratwach. Na każdej umieszczono 
GO ludzi. T ratw y ciągnęły łódki motorowe a atak trw ał 
od ran? do południa i został odparty. Kilka tratw  za­
topiono pociskami działowymi.

Londyn 5 '22 (PAT). [Według ctoniesien „Timesa" 
król angielski, zwiedziwszy szpitale artnji angielskiej, 
ptzybyl do Hazebrouck, gdzie powitał go piez. Poin­
care oraz jenerałowie Jotfre, Kitchener, French. tu­
dzież mer miejscowy Lemurc, który miał zaszczyt być 
przedstawionymi królowi. Potem król wyjechał do 
frontu. „Daily Mail" dodaje, że w  mieście tem byt obe­
cny król belgijski. Podróż oardzo króla interesuje i za­
pewne przekroczy' daleko granice pierwotnego pro­
gramu.

POLEMIKA ANGIEI SKO-NIEMIECKA.
Londyn 5/22 (PAT). „Times" omawiając prze­

mówienie Bethmana-Hcllwega w parlamencie pisze w 
artykule wstępnym:

„Nic obiecywaliśmy pomocy Francji dopóki 
Niemcy nie w targnęły do Luxcmburgu i nic odmówi­
ły potwierdzenia neutralności belgijskiej. Dwa dni 
przedtem Grey odmówił posłowi francuskiemu dania 
konkretnej ohietnicy, co do wmieszania się Anglii do 
wojny i powiedział nrzytem, że ochrona neutralności 
Delgijskiej może odegrać w  danym wypadku ważną 
rolę. Anglja miału ręce swobodne do ostatniej chwili, 
ponieważ liczyła na to. że Niemcy postąpią zgodnie 
z propozycją Greya i sformułują jakąś rozsądną pro­
pozycję, któraby wyjaśniła, że Austrja i Niemcy sta- 
rają się uszanować pokój Europy, Rosja zaś i Francja 
działają nierozsądnie, odrzucając taką propozvcię. 
Grey proponował poprzeć takie oświadczenie w Pe­
tersburgu i w  Paryżu, obiecując nic mieszać się do 
konsekwencji, jeżeli ze strony rządu rosyjskiego i 
francuskiego nastąpi odmowa.

Dopiero potem, kiedy propozycja taka wogóle 
nie była uczyniona, a Niemcy wkroczyli do Luxem- 
burgu i pogwałcili neutralność Beigji, dopiero wtedy 
ku zdziwiemu Bethmana-Holwega zdecydowaliśmy 
się, ratując honor, wmieszać się do wojny, burząc do- 
mek z kart wzniesiony przez kanclerza niemieckiego. 
Obecna mowa kanclerza odsłania nrzed całym świa­
tem oszustwo, które nam przygotow ywał kanclerz, 
gdybyśmy dalej popierali jego politykę.

Londyn 4/2t (PAT). Jak donoszą z Milbcmne, u 
pewnego profesora niemieckiego, który przyjął oby- 
w atelstwo austryiackie niedawno przybywszy do Au­
stralii, w'ykryto wielką ilość broni i tysiące nabojów 
z miękim płaszczem na kulach.. Znaleziono również 
w'ażne dokumenty wojenne, plany, szkice itp, Profeso­
ra aresztowano.

OPERACJE W E FLANDPJf.
„Times ‘ pis:*-' że obie stron we Flandcji tuk sfe 

okopały. Iż trudi o im przedsięw ;.ć ofensywę Walki 
dotychczasowe ty ły  rozstrzygnięto tylko w  tym sen­
sie, iż Niemcy nie zdołają już ci ujść lewrego skrzydła' 
sprzy.nici żeńców, ani przedsięwziąć pocnodu do. Ca­
lais. Zdaniem tego pisma podczas trzytygodniowych 
walk padło z  obu stron 300.00U. Armja angielska stra­
ciła 50.000, Francuzi i Belgowie tyleż samo Niemców 
w atakach brafc udział pół miljona.

Stanowisko Włoch,
R zj ui, 3/22 (PAT.) Izba depufo. -  ajuych. Wielo 

posłów zrzeka się głosu , śniadając hotd wczorajsze­
mu szlachetnemu przemówieniu Salaadry

Synayicalista Labriola w oDszerne.f mowie u >  
w jćzi dokumentami, że odpowiedzialność za konflikt, 
europejski spaaa na Ausrrję i Niemcy, depczące pra­
wa ludzkie i wyraża zadowolenie z  tego iż Salandra1 
stanowczo złożył tą odpowiedzialność na pańs.wa* 
środkowo-europejside. Kończąc przemówienie, L-a-i 
briola rzeki:

„Jako socjalista i człowiek postępowego kierun-j 
ku przewiduję, że wielka wojna europejska nie mo-i 
że zakończyć się z korzyścią dla bloku Niemiec, pra-. 
gnącego wzbudzić szacunek do siebie zapomocą po-) 
cisków 42-centymctrowych. jag o  Włocn mam na- , 
dzieję, £ę konflikt skończy się tem, iż wokoło W łoch1 
skupią się w szyscy ci synowie Italji, którj cn jej je-i 
szcze brakuje. Jako poseł, uważam, że Salandra po-; 
łączy swe nazwisko z  ostatnim wielkim aktem osta-i 
tecznej odbudowry i połączenia naszej ojczyzny.

"i Socjalista-reformista Bissolałi przyłączył się, 
do zaania Labriołi i w yraża podziw dla szlachetnych 
oświadczeń Sałandry. i * \

Socjalista Treves oświadcza, ze będzie głoso­
w ał przeciwko rządowi, popiera politykę ni!emi.es*a-; 
nia się i usiłuje dowieść, że rząd piagnie wojnjr i o- 
fiar ze strony proietarjatu, a nie burżuazji.

Mówcy przeryw ają okrzykam i: „gdyhyś, Pan 
powiedział to w r. 1860 nie byłbyś Pan posłem".

Treves mówi dałei i utrzymuje, że neutralność 
rządu była- jedynie częściowa, robiąc aluzję do prze­
wozu konti abandjn Salandra oświadcza, że oskarże-i 
nie tc jest kłamliwe. Freves kończy mowę wśród b?-j 
fasu i okrzyków w Izbie. i

Rzym 5/22 (PAT.) Po wystąpieniu niezaieżne-j 
go socjalisty Labrioli, wstąpił na trybunę Albedo; 
baceeili, pochwalający oświadczenie rządu i zaleca-| 
jący zachowanie neutralności, aż dc nowych wypad-, 
ków, ktOre wywołają konieczność aktywniejszej o-; 
chrony interesów narodu, (linczn** oklaski). i

Republikanin Caliabini pochwala oś u ladczenia’ 
rządu i wy raża nadzieję, że w szyscy synowie Włoch* 
goiąco się odezwą na hasło rządu do przyjęcia u-! 
działu w  wojnie europejskiej w  celu zatknięcia flagi 
narodowej na naturalnych granicach Włoch. (Potaki-i 
wania) ' 1

Po mo\v1e Tedeschi posiedzenie zamkmęto. 
MeajoiansKie gazety komentują mowę S ah id ry . 

„Corriere della Sera" pisze: Włochy oczekiwały u- 
spokajająccgo oświadczenia rządu. Rząd wypowie-: 
dział te oświadczenia stanowczo f. głośno. Rozumie się; 
iż oświadczenie byfo złożone tak, jak muszą mowici 
ministrowie, nie określając nic ściśle, lecz dając doj 
poznania, czego żądają. Parlam ent dowiódł, iż zrozu-1 

.  miał myśl rząau i odpowiedział na nia długimi, gorą­
cymi i prawie jednomyślnymi oklaskami.

„Popolo d^talia1 pisze: Poraź pierwszy oseba 
stojąca na czele rzndu wypowiedziała prawdziwy! 
powód naszego rozłączenia z trójpr zymierzem. Po­
wodem tym jest wojna, wypowiedziana dla intere-. 
sówr nam obcych. Miejmy nadzieję, że nasza wojnai 
będzie prowadzona wprost przeciw Austrji, bez pół­
środków i jakichś tam albańskich, czj' tureckich jre - 
tekstów. Będzie to wojna przeprowadzona nietylko’ 
dla interesów polityki zewnętrznej, lecz również j) 
wewuietrznej, gdyż uwolni nas raz na zawsze od 
wszelkiej zależności od zagranicy.

Giołitti w  „Secolo" przychylnie ocenia m of7ę 
Sałandry, oświadczając, ze mowa przedstawiciela 
rządu była zwięzła, w yraźna co do formy i treści. —; 
Taka właśnie mowrn pożądana była przez każdego; 
dobrego patryjotę. *

B. minister skarbu Tedeschi w' obszernej mowie 
wyjaśnia, iż przygotowawcze wmjenne kroki rządu, 
skierowane ku polepszeniu bojov'ych własności ar-! 
mji i floty, wrs wołały w ostatnich dwunastu latach w y-1 
datek 6893 miliony lirów. Kończąc przemówienie fe -  
drschi rzek i; „W ziąwszy pod uwagę usiłowania i pra-- 
Ce poprzednich rządów skierowane do podniesienia 
na należytą wyżynę sił wojennych, kraj może być 
pewien, że włoska flota i aruija gotowe są do spełnie­
nia swego wielkiego zadania".

Mowę Tedejchi‘ego przyjęto burza oklaskowi 
całej Izby. Ze wszystkich stron słychac okrzyk?: „Gło­
sować, glosować!"

Prawdopodobnie jutro nad oświadczeniem trą ­
du odbędzie się głosowanie, ponieważ większa cześc 
mówców7 zrzekła się głosu.

Paryż, 5/22 (PAT.) Dzienniki, oceniając mowę 
Sałandry, wypowiadają się w  tym duchu, że złożono 
przez niego oświadczenia znajda w kraju silni' od 1 
dźwięk. Panuje ogólne wrażenie, że pnlityka włoską) 
wstępuje w nowy okres.



Wojna serbska.
ROZKAZ KRÓLA DO ARMH-

NIws, 5/22 (PAT./. Król Piotr, udając s it na teatr 
akcji x ojennej. wydal następujący rozkaz do armji:

...Tego Królewska Mość, podziwiając nadludzkie 
j wysiłki naszej armji, oddając hola olbrzymim oboro,n 
przez nią ponoszonym, w yraża gorącą wdzięczność 

•Wszystkim oficerom, podoficerom, kapralom i szere­
gowcom . Kroi jest przekonany, że wobec ich znanej 
{Całemu światu wytrwałości uda się im ocalić ojczyznę, 
utrzym ać honor, sławę, imię i przyszłość Serbji przez 
poświecenie ostatnich ofiar na ołtarzu narodowego 

jiaeału połączenia Serbów, że dadzą potomstwu do na­
śladow ania w zór bezprzykładnego zaparcia się. 
f „Jegc Królewska Mość wita swych mężnych 
=,okołów. wierzy i ma nadzieję na zesłanie przez Boga 

'ostatecznego powodzenia".
Z POLA WALKI.

Nisz 5/22 tP  ,A. T ) W dn. 1 (18) I 2 (19) bm. 
na radnym z frontów nie było starć z nieprzyjacic- 
em.

...........................  i .........................  i i i   _ ji,  , ,  i .

Na irorzu.
LouJyn, 5/22. (PAT.). Admiralicja donosi, że sta* 

iet< pomocno- niemlecKicge Ltóydu „ Berlin", Który nie­
dawno przyszedł z Trondheim, przystosowany jest do 
rozkładania min Obecnie min na nim niema; widocz- 
n h  rozrzucił je szeroKo na otwarłem  m orzu Na za ja­
dzie dawnego oświadczenia, admiralicja wobec tego 
uprzeazą statki o powaznem niebezpieczeństwie na 
wodach, które dotąd u ra żan e  były z powodu swej 
'głębokości za bezpieczne, Kuch statków powinien 
się oaoyw ać z wielkiem ostroznościami.

Wiadomości telegraficzne.
METYK.

W aszyngton. 5/22. (PAT.). Gen. Will ja zajął 
miasto MexyL i zamieszkał w  pałacu narodowym

Groźnyj, 6/23. (PAT.). O twarto dwudziesty zjazd 
Pkzemysłowców nafkrwych.

Ekatt ry .tosław. 5/22. (PAT.). Sąd okręgowy ska­
zał na 15 lat ciężkich robót Gustawa Kilmana, 54 lat, 
syna milionera, osKarżonego o zabójstwo oica V  celu 
otrzymania spadku. Córka zabitego, Ema, uwolniona.

Lista strat Nr. 27.
W  „Czasie" nr. 351 z 3 pażdz. b. r. czytamy:
Z listy stra t nr. 27 podajemy poniżej nazwiska 

zabitych i rannych żołnierzy Polaków. Według tego 
{zestawienia największe straty  poniósł 77 pp. z ićam- 
ibora, z którego znaczna ilość zoraierzy dostała się do 
niewoli, nadto 45 pp z Sanoka i 53 pp. ?e Stanisła- 

:woWa.
Zołn. Andi yszczak W awrzyniec 77 pp., w  nie­

d o l i ;  żołn. Aszkemazy Samuel 77 pp., Borysław, ran- 
,.iy; żołn. Babynien Mikołaj 77 p p , Rosocliacz, w  nie- 
iwoli, żołn. Bachur Łukasz 77 pp.. Berezek, w  niewoli; 
iżułn. Barszczyńsk) Leon 77 pp., Jarosław , w niewoli; 
rezerwista Biliński O. 77 pp., Bilina Wielka, ranny; 

!rezerw, Bojnowski Fel. 46 pp., ranny; rez. Bursa Stan. 
'74 pp.; żołn. Cluehraj Jan 77 pp., ChleWLska, w  niewo­
lił; kapral Czajkowski Emil 45 pd., ranny; kapral Dc 
hrzański Jan 45 pp., ranny; żołn. Dobrzański Wład. 

,77 pp., Hulczyce, w niewoii; żołn. L»obrzański Aleks. 
177 pp., Monastei Sereżycki, w niewToli; kapral Dra- 
inowski Midi. 7? pp., Stebnik, ranny; żołn. Dziuba Jan 
77 pp., Janów, w niewoli; żołn. Dziuba Michał 47 pp., 
ranny; plutonowy Fuczyła Jan 45 pp., ranny; jedno­
roczny Gazdajka Piotr 37 pp., ranny, żołn. Halewicz 
|Aleks. 77 pp., Smólna, w niewoli; żołn. Hampel Sta- 
, u sław 77 pp., Drohopycz. ranny; rezerw/ Illinńański 

{Teodor 45 pp., zabity, rezerw. Hrodecki Teodor 77 pp., 
,Drohobycz, ranny; żołn. Hryca Jan 77 pd.. w  niew olt; 
zołn Hrycaj Paw eł 77 pp., Hruszów, ranny: żołn. Iwa­
nicki Stefan 77 pp., Tustaitowice, w  nieWoir żołn Ja- 
nocha Stanisław 45 Dp., ranny, rezerw. Josepowicr- 
Jaworski Michał 77 pp., ranny; Kapral Kicula Antoni 
77 pp., CzajkowKe, raniiy; Kapral Komarnicki M;chal 

'77 pp„ Korrarmki, w nieWoli; rezerw. Komorawski 
‘Franciszek 77 pp., KomarnO, ranny; rezerw. Kornecki 
Antoni 45 pp., ranny; rezerw . Korzeniewski M. 45 pp., 

habity ; żołn. Kotowski Franciszek 77 p p , Stebnik, w 
'niewoli; kaprai KowaUczko Józef 77 pp., Posada Fel- 
.sztyńska, W niewoli; żołn. Kozmowski Michał 45 pp., 
ranny; fiefcer Krysłyński Stanisław 45 pp,, ranny; 
plutonowy Kubicki Jan 45 pp.. ranny; żołn. Kuchar­
czyk 45 pp (karabiny maszynowe), zabity; yiutot.o- 
wy Kurpiel Stanisław 45 pp., ranny, rezerw  Ki szkk_ 
wicz Antoni 77 pp., ranny; freiter Lachow!c? Jan 77 
pp., Olszanin, ranny, freiter Lepkowsk* Lud, 15 pp., 
-anny; zołn Luczeczka łan 77 pp., Horucko, w niewo­
li; żołn. Łuczyński 58 pp., Cztrniów , ranny: -czerw. 

^Łukaszewski Andrzei 45 pp., ran n y : freiter Lukawsk. 
{Michał 77 rp., Tatary, ranny; żołn. Maksymowicz S ta­
nisław 77 pp., Drohobycz, ranny: kapral MakuchoWski 

{Szymon 77 dii., Czajkowlce. -ab ity : tom. Markowi z 
Mikołaj 45 pp., zabity, zołn. Ma*ur Teodor 77 pp-, lic 
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pp„ ranny; żołn. Mik olszyn Aleksander 77 PP-, Zawad­
ka, w niewoli; fełdw. Nadybski W ojJech 77 pp., C zu 
rfew, nabity; żołn. Nowosielski MiKOłaj 77 p p , Byliną 
Wielka, ranny; kapr, Ontatow rkt Jan 95 pp., ranny; 
iełn . Ostrowski K  58 pp., Tyśmtenica, ranny; żołn. 
Paszkowicz Onufry 46 pp., ranny; rezerw . rtózdrojmri 
P iotr T i pp„ i lołoduwka, ranny; żołn. Pemech Teodct
77 pp., Lilynja, W niewoli; żołn. Petrysziriewicz Miko­
łaj 77 pp., Msz ani ec, w  niewoh; freiter PłaezeK Mar. 
^7 pp., Borysław, ranny; żołn. Połak Bazyli 77 pp., 
Szumiacz, ranay; rezerw. Pop Stanisław 77 pp.. Po­
borcę, ranny; żołn. Prystack? Mikoiaj 45 pp., ranny , 
rezerw . Rygiel Fr. 45 pp., ranny; żołn, Samborski Ml* 
cnał 58 pp., Kolińce, -anny. feldw. Sawicki Tadeusz
78 pp., ranny; kapr Szapirą Samuel 77 pp., Drohobycz, 
W niewoli, żołn. Senkowicz B. 77 pp., Tui ka, w nie- 
wcff; żołn. SieKaniec Jan 45 pp. ranny; feldw Sie­
wierski Michał, żandarm, ranny; żebi. Skrzy wanek 
Józef 58 pp., Dcicjów, ra.m y; żołn. Slusarczyn Paweł, 
55 pp., ranny, żołn, Sołdwtca J. 58 pp,, Czortowiec, 
ranny; żołn. Sołów ta W iktor 77 pp., Komarniki. w  nie­
woli; rezerw . S tębnow skiJ 77 pp., Hoiodenka, ran­
ny ; rezerw. Stoibica B. 77 pp„ Butelka mżna, w  nie­
woii; freiter Szewczyk A. 77 pp., Mtstkowiee. W nie­
w oli, żołn. Szydełko Micnal 77 pp., Ttihgfowy w nie­
woli; zołn. Tańczy Daniel 77 pp., uibuchowa, W' nie­
woli; żołn. Tarnowski Grzegorz 45 pp., ranny; żołn. 
Terlecki Bazyli 77 pp., Ufyczno ranny; rezerw, To­
karczyk Michał 45 pp.. zabity; żołn. Tokarski Wład. 
artyl. górska 1 bata!., ranny; freiter Typrowicz Piotr 
45 pp., ranny: żołn; Ustyanowski Jan 45 pp., ranny; 
rezerwa W ajda Józef 45 pp., ranny; żołn. WałkoWicr 
Piotr 77 pp., w niewoli; rezerw. Węgrzyn Stanisław 45 
pp., ranny; freiter Werciński Teodor 77 pp., Rabeczy- 
ce, ranny; rezeiw  Wilczyński Jan 77 pp., Turka, w 
niewoli; trębacz Wójcik Michał 45 pp., zabity; żom. 
W óitovicz łan 77 pp., w niewoh; żołn. Wojtowicz Jó­
zef 77 pp., Rychcice. ranny; rezerw . Zatwamicki Jan 
77 pp., Dniestrzyk, w niew-oli; żołn Zdędziak Jerzy 
77 pp., Kropiwnik Stary, w niewoli.

Protrugroazka Agencja Telegraficzna donosi ze 
L w o w ą  pod datą 4/21 b m. o poświęceniu w obec­
ności J. C. W. Wielkiego Księcia Michała Aleksan­
drowicza, generaŁgubernatora, przedstawicieli woj­
skowych i cywilnych władz, oraz przedstawicieli o- 
gólncj organizacji szlachty pociągu sanitarnego, n- 
rządzonego przez organizację szlachty sumptem 
Wielkiego Księcia.

V/!adom:!śr.i bielące.
Spostrzeżenia m eteorologiczne (z obserwaturjum  

as tronom . Politechniki w cl. 5  grudnia b- r.
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Uwaga: Pogoda.

—  T e m p e r a tu r a .  Dziś o gouz. 11 rw*/ - f l  *5
st. Celsiasz*.

— Kalendarzyk. Poniedziałek, 7 grudnia. Rz. ka,. 
Dziś: Ambrożego t  Wig. Jutro : Niepok. Pocz, N. 
M. P. —• Gr. kat. Dziś 24. Kateryny. Jutro : 25. 
Klymenta p. — Słowiański. Dziś: Ludomyśla. Ju tro : 
Bogu wola, — W;schód słońca o g. 7.09 ra.io. zachód 
o g. 3.23 popoł.

— S. p. Anarzej Zatkowski. W  W arszawie zmarł 
ś. p. Andrzej Zajkowski, znany i wielce ceniony w  
sw'oim czasie drzeworytnik. Z jego nazwiskiem ła- 
czj’’ się okres krótkotrwałego wprawdzie, lecz nie­
zwykle bujnego rozkwitu drze wory tnictwa polskie­
go, budzą się wspomnienia cnw iii, gdy na szpaltach 
pism obrazkowych ilustratorsiw o kwitło w pelm w y­
jątkowo pięknego zespołu pierwszorzędnych sil. Zaj- 
kowski w raz z całą falangą znakomitych rytowników 
na drzewie, popularyzował imiona: J Kossaka, An- 
drłollego, Matejki i tylu innych mistrzów, odtw arza­
jąc ich dzieła w  szeregu doskonałych ksylograficz- 
nych reprodukcji.

S. p. Andrzej Zajkowski ur. 1851 r. w W arsza­
wie, tu też kształcił się. Pierw sze prace zmarłego 
artysty  zaczęły się ukazywać w pierwszych roczni­
kach „Kłosów" od i365 r.

Odtwórcza sztuka Zajkowskiego,, ciesząca 
w kraju uznaniem, ceniona była i zagranicą, gdzie 
na kilku wszechświatowych wystawach prace swe 
wystawiał. Otrzymał też nagrody na specjalnych kon­
kursach w  Tow arzystw ach Zacnęty. Ze śmiercią je­
go tracimy szczerego artystę, który przeżywszy swą 
sztukę, do końca marzył o jej wskrzeszeniu. Jako 
człowiek, skromny i prawy pozostawia żal głęboki.

— O powrót „Kurjer W arszawski" donosi: „Ze­
słani na osiedlenie na początku wojny poddani nie­
mieccy ł au stn jaccy , należący do narodowości sło­
wiańskich, rnogą otrzym ywać pozwoiema na pow-ót 
do kraju- Formalności są następujące:

„Interesowani wnoszą podania do tego guberna- 
■ iznu i  którego rozkazu byli zesłani (mieszkałby,

\

W arszaw y do oberpmfcmajsrra warszawskiego). W, 
«azie otrzymaińa przychylnej odpowiedzi od władu 
krajowycu, petenci zw racać się winni następnie do 
gubem aiora, pod którego władzą pozostają obecnie 
i v> ruzie Jego zgody o^rzjTnuią p r a r o  powro(» do 
kraju.

„Najwięcej danych na uwzględnienie podań tego1 
rodzaju mają ci, Którzy od kilku pokoleń mieszkają1 
w  kraju; których rodzice prr»te 'i poddaństwo ro  
syjskte, nadto ci, którzy wykazać mogą, że w Krafu 
mai# środki utrzymania.

„Pew n^ widoki m  uwzględnienie próśb maj*, 
ci, których pochodzenie słowiańskie nie ulega wąt-' 
pliwości, oraz ci, którzy -wyrazili chęć przyjęcia pod­
daństw a rosyjskiego i nie natężą do wojska." •

— 1  życia towarzyskiego. W  Krakowie odbył się 
ślub lwowskiej artystki dramatycznej p. Stefan^ 
Michtiowskiej z fiyzjerem teatru twowskiego p. Rze- 
szódir#.

— O UsKu^e Choutyszynłe „Prik Ruś" pisze:! 
„Jak wiadomo unicki biskup w Stanisławowie Che 
myszyn uciekł przed wojskami rosyjskieini ze Stani-) 
stawowa do Wiednia i tam o^zekiw'ai chwili sposo­
bnej, żeby razem z  A ustryjakami powrócić na sw ój’ 
tron biskupi, Długo wypadło mu czekać; całe dwa 
miesiące myślał oaa sytuacją i w  KOticu r  przykrością 
zdecydował, że nie doczeka się chwili pożądanej. Wo­
bec tego oznajmił urbi ct orbl, że pomimo rad, na-i 
mów a nawet pogróżek swoich przyjaciół, powraca 
do Stanisławów’* przez Rumunję, żeby dźwigać wło­
żone na niego „ciężkie" brzemię.

, Mimow oli — tak kończy pomitmone pismo 
lwowski* notatkę — rodzi się pytanie, kto w Wiedniu; 
włożył na niego to „ciężkie" brzem ię"

—  Humoru czasu wojny „Śmigus" byn-umniej nie 
traci. Ostatnie dwa jego numery pełne są wybornych 
dowcipów i trafnych ilustracji na temat aktualnych 
obecnie kwestji, jak np. spraw a opału i t. d. Ostrej 
pióro satyryka dotyka surowo mnóstw* kwestji' 
współczesnych i bodaj me znalazłby się taki, ktoby i 
siebie mc odnalazł w tem zwierciedle satyry  i iro­
nii" — „Śmigus" iest .edym-m pismem humocystycz-1 
nem, które na płaci, pozostało, a obecnie spopnłary-' 
zow ał się tak, że jest do nabycia i ct kolporterów.

— Tragiczny wypauek, którego ofiarami padły- 
młode, zapowiadające piękne nadzieie żyw oty Sr- 
Jana i Jadwigi z KadyFów Kwiatkowskich, wywołał 
w' całeni miejcie ogromne wrażenie Oboje, nader 
czynni w życiu akadeimckiem i społecznem, m nó­
stw o posiadali sympa.tji w bardzo szerokich sferach 
społeczeństwa. Pogrzeb oiiar odbył się dzisiaj w po­
łudnie z  kaplicy anatomicznej przy ul. Piekaiskiej 
na cmentarz Łyczakowski. ' ’ • ‘ . 5

" ■ ■ ■ ' * *' "A •

— Nowa tania kuchnia ża staraniem prezydium 
miasta Lwowa przy ul. Królewskiej 1. 7 (Dom akade­
micki) będzie otw arta we w torek 8 bm. Zgłoszenia 
przyjmuje się ranc od 10—12 i pop. 3—5. W  skład 
zarządu i kierownictwa tej kuchni wchoozą. SS. Fe­
licjanki, br. Skarbków* i p. Tadeusz Tyc, komendant 
straży  obywatelskiej 1 dzielnicy sekcji 3.

— Ciepły kącik dla dzieci dzielnicy 1 zostanie o- 
tw arty  dnia ? bm w e wtorek przy ul. Winc Pola 1. 5.: 
Zgłoszenia rano 10—12 i pop. 3—5. Skład zarządu:; 
SS. Felicjanki, hr. S karbkow i i p Tadeusz Tyc, na­
czelnik straży obywatelskiej azicimcy 1 sekcji 3.

— Telefony miejskie. Otrzymujemy komunikat na-,’ 
stępujący: {

„Pp, prywatnych abonentów sieci telefonicznej; 
m. Lwowa w zyw a się- aby w swoim czasie, najdalej: 
do dni siedmiu po uph wie terminu, wpłacili przypa- ( 
dający na nich abonament. Zarządzający lwowską 
siecią telefoniczną inż, JL Komarnicki".

— Jeńcy auitry.laccy. W  dniach ostatnich przy-: 
prowadzono znów u znaczniejsze oddziały jeńców’ a n -, 
stryjackich. Znajdował się pomiędzy nimi nauczyciel 
Klink, a także znaczniejsza grupa z pułku, który w', 
czasach pokojowych stał w? Stanisławowie. Są po-, 
między nimi rezerwiści: Malinowski, Kwieciński, lwa-: 
nów, Scdelmayer i Ilnickl. 1

— Z Zakopanego do W arszaw ą. 7  lakoirutcgo ak­
tora Mieczysława Frenkla wojne zaskoczyła w Zako­
panem, gdzie przebył kijka mtesięcy. Dopiero z  po­
czątkiem grudnia wrócił do W arszawy.

— Gololedż. Niedziela wczorajsza dość długo po1 
wschodzie słońca pogodna i dużo przyjemności obie-^ 
cująca tym wszystkim, którzy miast poobiedniej słe-; 
sty w zaciszu domowem projektowali saneczki i za- 
miejskie wycieczki, zaczęła zwolna, około południa’ 
zawodzić: niebo zasnuło się szarcmi chmurami, czy­
niąc powietrze dżdżystem, przenikliwie zimnem, o 
koło godziny 4 zaś rozpadał się drobny, gęsty desz­
czy!,-. którego krople marzły, zaledwo spadły na zie-) 
mię i utworzyły naraz dawno niebywałą na ulicach 
naszego miasta goioledź. Nagła ca zmiana po wierzch-; 
ni ulic, śliskiej jak szklanka, zmuszała przechodniów] 
do iście ehwilibrystycznych wysiłków, przyczem po 
wstawały sceu j, godne uwiecznienia aparatem  Wno» 
nu.tngrafi.^pyTrtr yobjyę »CT±ńc
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cąc grunt pod nogami i szukając coute que coute ra- 
.tunku, splatały się w czułym uścisku* chwytały się 
wzajemnie pół i rękawów futer, co często miało ten 
skutek, że tia zlodowaciałych trotuarach piętrzyły 
się piramidy paru osóo różnej płci i wieku. Zamiesza- 
nie to robiło też niekiedy wrażenie „domu warja- 

itów“ — cwej atrakcji parków zabawowych.
W czorajszy ten figiel atmosferyczny nie sanuj, 

jednak tylko komiczna w skutkach miał stionę; nie 
'obeszło się zapewne bez przykrych także w  następ­
stw ach  wypadków, i raporty  policyjne i stacji ratun­
kow ej coś nam o tern niezawodnie będę mogły powie­
dzieć. . ,

— Ofiary w czorajszej gołoledzi. Dzięki temu, ze 
wieczorami ruch na ulicach słaby, zgłoszono na sta­
cję ratunkowy dw a tylko nieszczęśliwe wypadki, je­
den złamania ręki a drugi nogi

— Nagle zasiaonięoie. Na watach Hetmańskich 
zachorowała wczoraj w  południe jakaś starsza ży­
dówka nieznanego nazwiska. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło ją dc szpitala.

— Okiadti własna kaplicę. Kaplica zakładu karne, 
go na ul Kazimierzowskiej już trzeci raz padła ofiarę 
.złodziei. Oto stójkowy zbliżywszy się może mimowol­
nie do jakichś dwóch indywiduów na pl. Zbożowymi, 
zauważył u nich jakiś niepokój. Po oliwili indywidua 
te rzuciły jakieś przedmioty do kanału i poczęły ucie­
kać. Policjant puścił się za mmi w  pogoń i przy po­
mocy przechodniów schw ytał onu. Byli to notowani 
dodzieje Karol Hołonicki vel Decko i Jan Łuczak, 
lak się pojtazało wrzucili oni do kanału obrus kościel­

n y , łyżkę j dwa lichtarze. Jakkolwiek nie chcieli się 
.przyznać jaki kościół okradli, stwierdzono, że ofiarę 
ich padła kaplica Zakładu karnego, gdzie znaleziono 

• ;trzy przygotowane do wyniesienia tłumoki. Obaj zło- 
jdzioje, siedząc w  Zakładzie karnym zbadali widocznie, 
7. etam jest coś wartościowego.

— Schwytany zbieg. P ized  kilku tygodniami z 
więzienia sędu karnego przy ul Batorego zbiegło kil- 

,ku .więźniów a wśród nich niebezpieczny złodziej 
Franciszek Budziński. I oto wczoraj zbieg, który Już 
. az wy mknęł się policji, natknęt na agenta i dostał się 

mapowiót do więzienia.

j — Usiłowane samobójstwo. Stanisław K., krawiec 
zam. na ul. śwr. Zofji 12 zażył w zamiarze samobój­
czym jakęs trującą substancję. Pogotowie ratunko­
we odwiozło go do szpitala. EJowód zamachu nie­
znany.

j —  Kara na miejscu. Kieszonkowiec Karol Grzebie- 
niowski. obrawszy sobie stanowisko na pl. Krakow­
skim, przeszukiwał kieszenie Kupującym. Schwytano 
go jednak na gorącym  uczynku a poirytowany tłum 
;iatt go obił, że pogotowie ratunkowe musiało złodzie­
ja przew ieźć do szpitala powszechnego.

( — Kradzież łakoci. Do składu smakołyków 
gwiazdkowych Izraela Fehimena przy ul. Słonecznej 
1. 37 dostali się złodzieje i skradli cukrów na 800 k.

— W sprawię kradzieży u Kwaśniewskiego are­
sztowano podejrzane indywidua, dwóch mężczyzn i 
jedną kobietę. Konfrontacja data wynik ujemny.

#  Skou ks. Radziwiłła. .,Russ. Słowo“ donosi z 
Mińska iż w walitach W  Prusiech miał zginąć ochotnik 
ks. Mikołaj Radziwiłł.

>-* Błogosławieństwo papieskie. Papież za pośre­
dnictwem sekretarza stanu przesłał arcybiskupowi 
Malines, kaidynałowi Mercier, błogosławieństwo 
swoje dla naroau belgijskiego, w yrażając przvtem 
swoje głębokie współczucie dla cierpień szlahcetnego 
narodu.

■ Nauczyciele w armji niemieckiej. Według relacji 
,.Timesa“ ma się znajdować w armji niemieckiej około 
40.000 nauczycieli. Do końca października zabito ich 
około 900.

•*••• Królowa belgijska. . Now. W r.“ donosi z Kooeii- 
hagi, że króloWa belgijska zachorowała ciężko.

<?’ Czas dwudziestoczterogodzinny. Rosyjskie mi­
nisterstwo komunikacji .postanowiło wprowadzić 
czas 24-godzmny . Decyzja ta zapadła po zasięgnięciu 
opiuji wszystkich zarządów' kolejowych, które oświad­
czy ly się jednogłośnie za wprow ajzeniem  tej incwa- 
,cji. Początek doby liczyć się będzie od północy. Na 
jrazie nowy system obliczania stosowany będzie na 
telegrafie, tudzież urzy ruchu pociągów pasażerskich.

•< Oddanie komemlama twierdzy Cindao pod sąd? 
W Pekinie otrzymało wiadomość, że komendant 
tw ierdzy Cindao, Meycr-Waldeek, oddany będzie 
p&d sąd połowy. Oskarżają go o przedwczesną kapi­
tulację. Twierdza mogła utrzymać się jeszcze tydzień. 
Meyer-Waldeck kapitulował, pragnąc oszczędzić ty ­
siąca istnień ludzkich i mając pozwolenie cesarza W ii- 
hehna. Jednakże obecnie o pozwoleniu tern zapemnia- 
,no wobec niezadowolenia w Berlinie z kapitulacji 
Cir.-dao.

Przenośne kinematografy po wsiach. W  pismach 
Rosyjskich znajdujemy ciekawe szczegóły o szerzeniu 
•wiedzy rolniczej zapomocą kinematografów. Oto n.

p. w rejonie kooperatywnym  gub. orenburskiej kine­
matografy można spotkać prawne w  każdem więk- 
szem siole. Kinematografy te mają charakter pedago­
giczny, za ich pomocą przedstawia, się różne szcze­
góły z gospodarstwa rolnego, naprzykład jak należy 
uprawiać pola pod zasiew zbóż, jak siać, jak zbierać 
plony itd. W szystkie te obrazy ściągają mnóstwo wło­
ścian różnego wieku i płci. Według opowiadań chło­
pów nauka rolnictwa przedstawiana zapomocą oora- 
zów, o wicie jest korzystniejsza, aniżeli wszelkie od­
czyty lub czytanie książek. Wielu włościan słabo 
przyswaja sobie takie nauczanie, podczas gdy ekran 
kinematogi afu przedstawia rzecz tak realnie, że pra­
wie nie potrzeba wyjaśnień ustnych. Te same kine­
matografy przedstawiają chłopom także i zdarzenia 
wojenne. " ' “

Ostatnie wiadomości.
.Wojna rosyjsko-niemiecką*

ZE SZTABU ZWIERZCHNIEGO WODZA 
NACZELNEGO.

Urzędowo 6/23 (PAT.)
W ciągu dnia wczorajszego nie było szczegól­

nych zmian. Walki toczą się dalej. Ataki Niemców od­
parto.

AUSTRYJACKJE KULE EKSPLODUJł CE.
Kijów, S'23 (PAT.) Z galicyjskiego teatru w-oj- 

ny dostawiono tu wśród innych trofeów’ 3 skrzynie 
z kulami eksplodującemi, odebrane Austryjąkorn. — 
Część tych ku! ma niemieckie znaki fabryczne.

Z WALK WE FRANCji I BEI.GJI.
Paryż. 5/22 (PAT.) Agencja Havasa donosi: v\ 

Belgii dość silna kanonada w pobliżu drogi żelaznej 
Ypies-Roulers i drogi Besseler-Passendel, gdzie nie­
przyjacielska piechota usiłowała bez skmku posunąć 
się naprzód.

Francuzi w Vcrmcille umacniają się na zdobytych 
pozycjach. W okręgu Som rney do Argonów zu­
pełny zastój Wojska francuskie w Argonach oapaiły 
kilka ataków piechoty, skierowanych głównie na pół­
nocno-zachodnią część lasu Grury. W  W oeyre i w 
Lotaryngji nieznaczna strzelanina. W Alzacji i ic wa­
żnego nie zaszło..,

Paryż, 6/23 (P ST.) 3t2$c?‘|  Ha v asa dOuusi: Na 
północ cd rzeki Lys odnieśliśmy znaczne zwycięstw o. 
Piechota nasza atakowała wczesnym rankiem i za­
władnęła cd jednego ueŁrzcnia dwiema linjami ińe- 
przyjncitiskich okopów na przestrzeni 500 metrów. 
Część wioski W idcnJreft położona w  odległości kilo­
m etra na północny zachód od Langlieniarcą pozosia- 
la w  naszych rękach.

W  Pcscl między Dixmiide a Ypres opanowali­
śmy na prawym brzegu kanału dom przewoźnika, o 
który toczył, się spór miedzy nami w ciągu miesiąca. 
Nieprzyjaciel usiłował bezskutecznie i przy pomocy 
energicznego ataku, wspomaganego ciężką artylerją 
zmusić nas do usunięcia się z zajętej przestrzeni.

W rejonie Arras i w Szampanii toczy się z pizer- 
wrnnii kanonada artyleryjska. Nieprzyjaciel silnie 
zv  łaszcza bombardował R am s. My zę swej strony 
zburzyliśmy ogniem ciężkiej artylcrji kilka niemie­
ckich ziemnych fortyfikacji.

: W  Argonach trw a ciężka walka. Zawładnęliśmy 
kilku transzeiami i odparliśmy wszystkie kontrataki 
Niemców.

W  Lotaryngji i Alzacji nie zaszło nic zas dni- 
czego.

WOJNA SERBSKA.
Nisz 6/23 (P. A. T.) Biuro prasowe oświadcza, 

że doniesienie gazet austryjacko-węgierskich o wzię­
ciu Belgradu przez Austryjaków jest zupełnie nie­
prawdziwe. Belgrad b i ł  ew akuow w y prze? wojska 
i władze cywilne zeszłej niedzieli wieczorem. Mia­
sto w  ciągu 36 godzin pozostawało bez wojsk. Bitwy 
które jakoby toczyły się w mieście, być może zdarzy­
ły się z patrolami i ariergardą, która ustąpiła, W ten 
sposób rzecz tyczy me zaRcia Belgradu, po bitwie, 
ale tylko wkroczenia do niego nieprzyjaciela.

W  d. 1 b. in. (18/X) na przestrzeni całego półn. 
zachodniego frontu toczyły się wralki z nieprzyja­
cielem. We wszystkich walkach Serbowie odnieśli 
zwycięstwo i wzięli .do niew oli 3 oficerów, oraz 500 
szeregowców, tudzież zabrali 4 działa górskie, 6 ka­
rabinów’ maszynowych, 1000 pocisków i urządzenia 
obozowe.

Wojska nasze od 29 do 30 listopada (16— 17 Xi) 
dokonały przemarszu, wskazanego ogólna sytuacją 
na widowni wojny. W  czasie powyższym ewakuowa­
liśmy Belgrad. Wojska, Które broniły Belgradu, cof­
nęły się w’ zupełnym porządku bez ścigania przez 
nieprzyjaciela.

JEŃCY AUSTRYJACCY.
Mińsk 6/23 (P. A. E.) W  ciągu doby przeszły 

znów trzy duze partje jeńców austryjackich: 110 o- 
ficerów i 3.197 szeregowców. W  ciągu ostatnich 20 
dni przez Mińsk przeszło 299 oficerów i 17.591 żołnie­

rzy austryjackich i 77 oficerów i  3.492 żołnierzy i 
pruskich.

ZATRZYMANIE STATKU NORWESKIEGO.
Londyn 6 23 (P A. T). State!, notweski „Kon-i 

rad Mor“, płynący z ładunkiem ropy z Finlandii do 
Chrjstjanji, został zatrzym any . na oceanie Atlanty­
ckim przez krążownik brytyjski i przyprowadzony 
do Otiecr.stown.

STANOWISKO SZWECJI.
G azety rosyjskie konstatują, na podstawie tonu, 

gazet szwedzkich, że w  ostatnim czasie przeważają 
w’ Szwecji wpływ y berlińskie, ku czemu przyczynił; 
się w części powrót z Niemiec znanego podióżnika 
Svena Hedina, Wygłosił on kilka odczytów’, przeciw-' 
ko którym pewna część prasy szwedzkiej powstała,: 
wykazując, że Hedin ma widocznie na celu sprow’0-. 
kowanie narodu szweazkiego. ■ " j

■ Sven Hedin w rozmowach ze współpracownika­
mi gazet usiłował zaprzeczyć tym pogłoskom, wywo- 
dząc między innemu „O naruszeniu neutralności nie 
powiedziałem ani s łow a,' mówiłem tylko, że dla jej, 
podtrzymania powinniśmy być lepiej przygotowani,! 
piż obecnie; widziałem wojnę bliżej, niż którykolwiek 
z moich rodaków (tu zaznaczyć należy, że przebywał 
on w’ Ostendzie podczas ostrzeliwania wybrzeża- 
przez florę angielską) i mogę zaświadczyć, że wojnari 
jest nieszczęściem i klęską dla kraju. Uważam, żc lo­
sy nasze są nierozerwalnie związane z Niemcami i 
dlatego powinniśmy teraz być uzbrojeni od stóp do 
głowy, ale to jeszcze nie znaczy, że powinniśmy wziąć 
udział w wojnie11.

Siowa te wypowiedział Sven Hedin podobno 
pod naciskiem sfer rządowych.

DPOBNE OGŁOSZENIA
Cena za w yraz £ hal., najmniej 80 fraL

Cena za wiersz 50 hal, najmniej 5 w ierszy (K 2 50) 
Ogłoszenia nor.zuh tnących prace w  rubrykach .N auka  i wy 
chowanie11. „P osad y  poszukiwane" I „Z a ro bek — Służba" 

za w v raz  o M L  naltrmiel 60 hal.
ZVI?AC I.MY UYV.'-n£ P. T. osób. n a d .w im iw c h  nnd, 
naszym adresem zgłoszenia ł ofer ty  na ogłoszenia zaopa­
trzone w znak aib esowy Gzyfre). że nadaw cy  ogłoszeń  
su zarw y cza i  nieznani AdminKirr.cn. Przes trzegam y n rz td  
dołazzoróem do takich listów świadectw lub dokumentów, 
w oryginale. Zalecamy dołączanie fedimfe o d o ró w .

Poleconych listów ofertami nie orzyimulemy.
Ogłoszeń przeznaczonych wyłącznie dla jedne! osoby 

rWai-r-.taeemifzitimM. nie umieszczamy. — - * —-—

NAUKa  i w y c h o w a n ie .
Jeżyka  rosy jsk iego  teo re ty czn ie ,  p ra k ty c z n ie  udzie la

nauczycielka z Rpau. Murarska 51, 1 piętro, mieszkania A 
(oficyna). Od 3 - 5 .  1 a 12538;

POSADY POSZUKIWANE 
O so b a  z to w arz y s tw a ,  po r .o s taw ion a  w  obecnych  t r u ­

dnych warunkach bez środków  do żyda ,  poszukuje z a rzą ­
du" d o n e m  łub innego zajęcia za utrzymanie. Łaskawe 
zgłoszenia Admin. S łow a Pols. p od  W \V -  b 12733'

MIESZKANIA I SKLEPY.
T rzy  p o ko je  k aw a le rs k ie  f r o n to w e ,  o so b n y  wchód, 

z meblami lub bez zaraz wynajmę korzystnie. Wałowa 2'. 
(śródmieście).  e i 2753

K U P N O  ( S P R Z E D A  Z.
D R Z E W O  g ra b o v ’e sucFe s ą g  po  80 k or . ,  b u k o w e  su-

cne po 85 k o r ,  jak również m ą k ę  p s z e n n ą  galicyjską 
zamawiać m ożna orzez Dom han a 'o w y  Hilarego Lioec- 
k iego ul. KochanowsKiego 77, od 10 do 12. łl2580

Suche  b u k o w e  d rzev  o o p a ło w e  w są g a ch  lasowych
z dostaw ą do domu d o s ta rcza  biuro naftowe A. G o s tko w ­
skiego, Zunorowicza l i. « łlśóoo

O k a z y jn ie  d o  naoyc ia  imwidzenie p o k o jo w e ,  dyw any  
perskie, g a rd e ro b a  damska, me.ska, futra, o raz p rz y .  iuię 
w komis. Machaiska, Kopernika ló. łl27oJ,

ZAWIADOMIENIA RĆŻNE.
J a d ę  d o  Kijowa. O dessy ,  z a ła tw ię  z lecen ia  h an d lo w e  

p rzem ysłow e etc. Cytadelnn 9, drzwi 3, godz. 1 -- 2. s !272ó
U daję  s ią  tlo z ach od n ie j  Galicji, p o sz u k u ję  to w arzy sza  

Z im orow icza  12, parter, podw órze. sl2579

W o b s s  o p id e m jj  t h s l s s y  należy bezwarunkowo p rz i  i 
każdem jedzeniem myć ręce 1 ?3ó5 •

BftflBtn sSplsiIeSsyiiigsłi M „ f ! s n “
Mydło dziegciowe . 84 hal. (2o Kop.)
Myoio forińoiowe . 1 k o i . (30 kop.)
afyaio lysolowe . . 1 k ar. (30 kop.)
Mydto karbo low e . 1 kor. (39 kop.)
Mydło sublimatowe 1 noi.  (50 K op.)

Do nabycia we wszystkich ap tekach i droguerjach.

Zawiadomienie.
Zarząd koiei żelaznych G alic j i  we Lw*owie orzy u!. 

Zygmuntowskiej i. 3 wzywa chętnych podjęcia  się aósta- 
w . szu tru  dla ro b ó t  przy ro z s z e rz e n iu  stacji Zablotce 
z d ow ozem  tegoż do r.iie.sca robó t  bądź to  furami, bądź 
to  wagonami, w raz z za ła Jo w an iem  i wyładowaniem.

Oferty w zapieczętow anych kopertach  z podaniem 
cen, należy wnieść najpóźniej dnia 25 l is top ada  (8 grudnia) 
b. r o godzinie j j  w p o radnie._______________________12578

SSST DRZEWO o p a ło w a  c e t n a r  K. 2 30. 12731
Drzewo w sągach, ziem niaki d> starcza bezzw łocznie  hur­
tow nie i detajlrczrie ..COMMŁRCIUA*. —DOROTEUM F w 
Gm achu P a r s tw a  Skole, Lwów;, Leona Sapiehy 34 Nasz od 
dział kupna i sp rzed aż y  mebli i t. p funkcjonuje  nadal.

Dozwolone przez cenzurę wojenną. — Nakładem Spółki wydawniczej „Słowo Kolskie11 we Lwowie. — Z drukarni „Słowa Polsk.“ we Lwowie uL Zimorowicza 15
* ‘ y '**  “* V I I r- . '  T

k


